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Rok II 


" PODSTAWY 
ODBUDOWY 


Musimy wszyscy uświadomić sobie jak- 
najpełniej, że nowa rzeczywisłość iudz- 
kości ksziułtować się będzie pod znakiem 
jak najbardziej wytężonej pracy 
wej. Zrozumienie, że praca jeal 
wszelkiej warta 
siem epoki Towarzysza temu zjawisku | 
ogólny realizm konkretyzm:  myślenia| 
oraz właru w czyn, wypłvwająca z soli- | 
darnej postawy, zwartego jednym celem 


é 


SPOIECZENBİWA PY | Bitler Mussolini, Franco zbmodniczę dzamabość” faszyżmu ha- 
Miejsce wożnej yry sił | interesów, Tejwali (do. epok minionych, z tłerowskiego w Polsce, 

quiowanych . przez prawa rynków Ù po-|.-_rawiedhiwić swoja  zachłann Delegaci, którzy sami wyciermeli ty- 

dt dn ARCO ZA konkurenci Przekreślali oni najpiekniejsze karty |le podczas okupacji niemieckiej rozi- 


zajmie w gospodarce planowanie, ustala- 


jace na podstawie ścisłych obliczeń zasa- dziejów 


dy i wymiary całokształtu wylwórcześci, 
To, że liberalizm gospodarczy przeżył się| 
całkowicie, wykazały już nie Wilko ?hror! 
niezrte kryżysy, ale takie botwarności, ják 


musowe niszczenie niektórych uriykułówyi, 
dla ulrzymanią poziomu. čen, asławiczrie |” 


komplikacje naeprodtukeji i tp. Nawet w 


PEAT SEEN EIE ZY ZEE TORO O OE CZ ZLE IT. TRO DY NEO ZARA WDT Z TI 
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zbioror|tracyj 
źródłem | zję; 
„Staje się czołowym ha | 4 


Tyłko gospodarka piunowa unika do“ 
rywczych i częstokroć zawodnych rachub 
na nigdy nie obliczałlne możliwośći ko- 
miunktury, lecz opiera je na realnym grun 
cie isioinych poirzeb i do nich <ostoso- 
wuje normy wytwarzania. W ten sposó 
nie zawierza się biernie majistotniejszeg 
wyśiłku Iwórczego przypadkowości, leez] 
wstępuje się na racjonalne i pewne Lory 


|ważał 
| fo mú sie 


ETTE ZZ 
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Łódź, 17 lutego 1948 r. 
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em demokradi“ 
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SIT! yA CARYN SU men 
u BUY YU | AAA PY BĘ, | RER B ' : 3 
gą 8 Bi <<] SBB 5 af | do {ska 5 sy NE HUJA i cw 
Z referatu min. W. Rzymowskiego na zjeździe b. więźsiów politycznych 
Na: zjeżdzie b. Więźniów. Politycz-jczyć to 


ż 
nych Niemieckieh Obozów Koncen-|ciowej”, a prowadzić 


T 


coraz to 


jnych, min. Wincenty Rzymow-inowe wojny. Hitlerygm i faszyzm u- 
wygłosił referat p. t. „Walka ziważały wojnę za konieczny moment w 
vzmem, jako obrona pokoju, mię-iżyciu narodów, faszyzm. bez wojny 
dzynarodowezżo'. był niemożliwy, słowo faszyzm jest 
Referat ten podajemy poniżej w|równoznaczne że słowem wojña, 


Rzymowski omówśt 


abszertrym streszczeniu. Minister 


ludzkości, by usprawiedliwić |mieją dobrze uczucia, jakie 


dalej 


Żywi na- 


wobec świata zaborcze dążności fa-|ród Polski wobec faszyzmu. Hitleryzm 
szyzmu, by uzasadnić prawo. do uci-|i faszyzin zostały pokonane dzieki 


arodów i, tęp'enia Wh|slbrzymim wysiłkom , wszystkich 


iako mmiej wartościowych. Faszyzmjdów, a przede wszystkim narodów Zw 
całą swa nauke da sankcjo+| Radzieckiego Pragniemy uniknieęci 
[nowania barbarzy siwa iudzklego.|nowych wojen musimy dlatego wy 


niej wójny: Ale I 
narod 


świadomie korumpował i pod 
kierowa 
uczuciam zemsty ; odwetu Byli wież 
two i chęć szybkiego zysku na krzywiniowie polityczni niemieckich 
dzie ludności Nie mógł sie on ograni-lkoncentracyjnych w pierwszym 


moralncść narodów, będziemy się 


alarm Ta<3 
młodzie] - 


rodbić Rozwi 


jat 
i 
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SEP RIESA 


POZA ERRITEN EANO APO DG WEAPON 


eli - demekrglów 


> 
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Zjuzd meuczyci 


czynnego kształtowania życia gospodar- 
czego. Odrodzona Polska zdecydowanie 


weszła na drogę gospodarki planowej, co; zapra 
ie' oznacza bynajmniej wyeliminowunia| Wzię 


gospodarki indywidualnej, lecz podpo i demokratów, . 
e s a s = 4 c “i ml! AJ Ę Ź .. TAR Pr 

rzadkowanie jej zasadom koordynacji| bm. (niedziela ) w lokalu Państw. Szkoły Prze- | kratyzacji szkolnictwa”. Referent ob. mer 
pracy wszystkich współczynników  eko- mysłowej ul. Żeromskieog 175. Zagórski Stanisław. 


nomicznega 
Przez zy wieki porostuwafiśmy 


rozwoju, * | 
w ży”| 


+44 a n nh l $: a . r | 
le zo cywilizacyjnym pochodem naprzód| gólny: „Sytuacja polityczno-gospodarcza Pol- 


Europy. Gdy technika stało się najwydat:| 
niejszym narzędziem podnoszenia doóbro- | 
byłu oóraz mocy narodów, J w tej dziedzi-| 
nie znałeżliśmyv się na szarym końcu. 
Obecnie stanęliśmy na gruzach bezprzy”| 


kładnych zniszczeń a dorobek nasz 
stwarzać musimy w dziedzinie material 


nęj niemał z miczeqo. Ale musimy nato” 
miast wydobyć z siebie maksimum woli à 
energii , bedących najistotniejszym źrór| 
diem iej potęgi działania, która jedyrue 
może zrealizować -stojdce przed narodem 
dzielo odbudowy i rozbudowy 

Podstawę nięzachwianą tych dokonań, 
jakie oczekują, słanowić będzie niewątr 
pliwie będący w przygotowaniu Państwo 
wy Plan Inwestycyjny. W wyniku długo” 
trwałych narad Korniitet Ekonomiczny Ra- 


dy Ministrów. uchwalił opracowanie Pań: | 


Planu Inwestycyjnego na ©k- 
cy, od 1 kwietnia do 8! grud- 
nia r.b. Będzie ło plan wsiępny do wielo 
letniego planu inwestycyjnego. który 
przygoluje całokształt poczynań na okreg 


siwowego 
res 9 miesię 


, 


l 


ski” — Ref 
2) godz, 
czycialstwa . 
3) godz, 


Komisja Porozumiewawcza wiceminister Bieńkowski. - 
asza wszystkich Kolegów i Koleżanki do 

+ ” " - . sge 
a udziaja w wojew, zjeździe nauczycieli 


który odbedzie sie w dniu 24 


Nauczycielska 


erent 
m = 


13 — „Zadania w zakresie demo 


Porządek dzienny zjazdu: 
; yaa 4 
1) „godz. 9 — Otwarcie zjazdu. Referat o-| du, 


m ZR NNE 


ŁODZI 


STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 

DZIENNIK TEN, 
FORMACYJNY Z ŻYCIA MIASTA ŁODZI, 

DZIENNIK TEN ZAWIERAĆ BĘDZIE POWAŻNE ARTYKULY 
SPOŁECZNE I GOSPODARCZE PIÓRA NAJWYBITMIEJSZYOH 
I DZIENNIKARZY POLSKICH. 

NOWY TEN DZIENNIK W ŁODZI ZĘDĄCY ORGANEM STRONNICTWA DE- 
MOKRATYCZNEGO, BĘDZIE RZECZNIKIEM CAŁEGO ŚWIATA PRACY, INTE- 
LIGENCJI PRACUJĄCEJ I ROBOTNIKÓW; W NOWYM TYM DZIENNIKU BĘDZIE 
j DNIONY TAKŻE NA OBSZERNEJ PŁASZCZYŹNIE DZIAŁ ZAGADNIEŃ 
RZEMIOSŁA. KUPIECIWA I DROBNEGO PRZEMYSŁU ZE 


JL. PIOTRKOWSKIEJ 78 . TAM ZAMAWIAĆ MOŻNA RÓW- 


1947 — 1949 r. 


(Ciag da! 
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szy na str. Ż-ej 


| TYCZNEGO” PRZY 


NIEŻ PRENUMERATĘ. 


SPECJALNYM PODKRE-| 


ŚLENIEM, TYCH ZAGADNIEŃ POD KĄTEM LOKALNYCH  ZAIMTERESOWAN| 
ŁODZI 
NOWY TEN DZIENNIK UKAZYWAĆ. SIĘ BĘDZIE CODZIENNIE O 6 RANO, 
OGŁOSZ R PRZYJMUJE JUŻ ADMINISTRACJA ,FYGODNTIKA DEMOKRA-| 


naro- 


7 


l 


w stosunku do tego 


obozów 


rze 


„Sytuacja i zadania nau- 


5) godz. 17 — Dyskusja i zamknięcie zjaz- 


Nauczycielska Komisja Pozozumiewawcza 


CODZIENNE PISMO PORANNE 


POLITYCZNE, 
PUBLICYSTÓW 


| 


dabytej już „przestrzeni ży-|dzie powółami sa do tego, by zwrócić 


uwagę świata, że aczkolwiek faszyzm 
runął, to jednak pozostawił on po 
sobie ślady w Niemczech i w innych 


krajach. 


| Faszyzm żyje wśród wrogów po- 
stępu, wśród zwolenników teori o 


wyższości rasowej, żyje w objawach 
demoralizacji powajehnej, w machi- 
|nacjach trustów i karteli, w pościgu 


zkrotńiniczym za tym; resztkami Ży- 
dów, które ocałały na terenach, na 
których rządziła okupacja niemiecka, 


Nie znikło jeszcze zatrute ziarno po- 


sewu hitlerowsko-niemieckiego. Żyje 
ono w bandach grasujących w nie- 
kbórych krajach. Należy przeciwsta- 
wić sie tym pozostałościom fašzy- 


| ZL. 


Należy przeciwstawić się tym 


krdinie o tak typowo kapitalistycznym | C "ozofia faszyzmu. hiža nterezomi|plenić to wszystko. co faszyzm powó- specyficznie hitlerowsko-faszystowskmi 
obliczu, jak Stany Zjednoczone, zapocząt-ikarteli i trustów aprobowała naj-|ła! do życia. metodom walki przy pomocy terroru 
kowane przez prez. Roosevefia reformy|straszi ieiach wyzysk- ljas] Nie chcemy pójść śladem barba- indywidualnego, które wysiępuja w 
dążyły właśnie do częściowego choćby | prąci złlrzyństwa nieraieckiego, dle musimy|PoSZczególnych krajach. 
usunięcia dwóch zasadniczych przyczyń ZE? do = nie-| sobie" uświadomić. że naród niemieć- My, którzyśmy przeszli katusze. wię 
chaosu gospodarczego — nierównomier* | tw. Potentalki, który nie tylko nie umiał przeciw-|zień 1 obozów, musimy demaskować 
T E En ć| fäi z ; roga wy- stawić się fa ki barbarzyństw a, ale ze ps elementy i wyrywać im broń z rę- 
dyktówanej nie brzez racjonalne potrzeby zysku narodów, W szalityce przywód-| wszystkich sił pomagał faszyzmowi baja Nie wolno lekceważyć tych ruchów 
konsumćji, lecz przez egoistyczne intere-|Cy faszystowscy stosowali metodę roz|korzys z jega zdobyczy wojennych, nie wolno dopuścić do tego by zagnie- 
sy karteli oraż trustów. |bija gpołegzeństw. kłócewia państw.ljest odpowiedzialny za zbrodmie ostat-| 02y Ste w naszych krajach. 
Umierwiecy foeseyzm i hitleryzm 
pozostawiły sw naszych krajach mi- 


Hunoby swojej propagamdy. 
Musimy przeciwdziałać. wszelkiej i 
rasowej, i nacjonalistycznej propagan 
dzie. Bardziej niżeli ktokolwiek inny, 
musimy stać na straży godności ludz- 
kiej, Musimy nieustannie przypomi- 
inač narqdom, że faszyzm to wojna, 
a walka z faszyzmem to walka o po- 
kój miedzynarodowy. - 
. Droga wiodąca. do lepszej. przyszło- 
ści narodu jest dróg demokracji po 
itycznej, społecznej i gospodarczej. 
Sa wśród nas pewne różnice zdań na 
temat tej demokracji, ale nie powin- 
To to nas wstrzymać od dażenia dn 
wspólnego naszego celu. Jako depozy 
łariusze najgłębszych doświadczeń mi- 
nionej wojny musimy doróść do roli 
tzujnego menbłaranaen 
demokracji 


wrmienia 


BGEREDKONKORANRBENNEGHRZKOONENNDESKOGERANNCZEA 
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21 lutego o rodz. 18-ej w lo- 
kalu przy ul. Piotrkowskiej 89 odbędzie się 
pogadanka o Tezach Programowych Stron- 
nietwa Demokratycznego. 
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W lokalach Kół Dzielnicowych odbęda się 
wkrótce zebrania poświęcone sprawie zajęcia 
się losóm repatriantów, 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Udział Nauczyciela 


m waak 
W WYWUki 


AT. 
z Ai 


owaniu mowego człowieka 


Odczyt miuistra Reymowskiego w Siron nictwie Demokratycznym w Warszawie 


Odbyło się w lokalu KC Stronnictwa De- 
tycziwego w Warszawie, zebranie Nau- 
Stronnictwa Deanokratyczyego Okrę- 

A go, na którym Prezes Sron- 
er Wincenty Rzymowski wy- 
| ọ roli i zaraczemiu mauczyciela 
e ugruntowania powszechnego pokoju. 
„Aspiracje i dążenia nauczycielstwa — po- 
lział minister Rzymówski — dają moż- 
uchylenia zasłony tajemnicy, kryjącej 
ą przyszłoć, nauczyciel bowiem iest rzeź- 
1 dusz młodego pokołenia, którę tę 
szlość będzie budowało w oparciu o za- 
sady, jakie wpoi.weń szkoła, najważniejszy 
blement kształtowania kudzkich charakterów. 

Rela mauczyciejstwa została już w pełni 
uznana i oćenioną w Ametyca. 

Amerykanie z dziejów swojego kraju wy- 
snuli wmioski, iż demokracji nie da się ugrut- 
tować bez współudziału nauczycieła i tyiko 
właśnie dzięki wychowaniu pokoleń w duchu 
rzetelnej demokracji Ameryka umknęła bu- 
rzy utków faszystowskiej degeneracji, ia- 
ka wstrząsnęła Europą. 

Jesteśmy dziś w przededniu wyzwalania 
nowej tajemniczej, siły, na której oparty jest 
wynalazek bomby atomowej. Inżynier i żoł- 
mierz nie wystarczają dzisiaj do utrzymania 
bezpieczeństwa wymalazkami i siłą oręża. Mu- 
siny zwrócić się o pomoc do nauczycielstwa, 
które wychowując młodzież rozstrzygnie o 
przyszłości Świata. 

Przed dwoma tysiącami lat rozpadła się 
wskutek wojen wewnetrznych wspamwiała cy- 
wiiizacia starogrecka. Przed stu pięćdziesię- 
ciu laty związanie się we współną federację 
trzynastu państw Ameryki Północnei dało 
poc k podziwianej dzi$ przez mas potędze. 
To, co nie powiodło się starożytnej ' Grecji 
udało się zrealizować osiedłeńcom z krałów 
europejskich w szereg wieków później, mimo 
różmicy rasy, religii i narodowości. 
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Z tygodnia na tydzień 


w 


rere 


ry w ZSRR. Przemówienie gene- 

a Stalina, Zbrodnie bez prece- 
Symboliczny pogrzeb, Wstuząsają- 
iczby, 


ralissitm 
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(G) Na obsząrze Związku Radzieckie- 
odbyły się wybory do Rady, Najwyż- 
tt Dowodem sprężystej organi- 

»gznej i zainteresowania mas 

składających głosy, który wy” 

i 96 proč., a w niektórych 
oxręgach do 99 proc. uprawnionych. Do 
urn stanęli więc niemal wszyscy, 


Wybory- radzieckie odbywały się pod 
znakiem jednej wyłącznie partii — par- 
tii komunistycznej, Miały one zadecydo- 
wać o składzie dwóch izb — Rady Związ- 
ku i Rady Narodowości, które wspólnie 
tworzą ciało nadrzędne: Radę Najwyższą 
ZSRR. Do Rady Związku. ludność wybiera 
1 posła na.300 tys. mieszkańców, do, Ra- 
dy Narodowości każda republika związ- 
kowaą .wybierą 2 proc. przedstawicieli. 

Z 


generalissir 
go męża ZSRR, organizatora jego mocy 
obronnej i twórcy zwycięstwa nad nawa- 
łą hitlerowską, słuchały z matężeniem 
nie tylko masy obywateli sowieckich, ale 
i sfery polityczne całego świata. Związek 
Radziecki wysunął się na czoło potęg 
światowych. Tradycyjny dogmat równo- 
wagi sił europejskich, tak zazdrośnie 
trzeżony od kilku stuleci przez politykę 
ytyjską, nie wytrzymuje już próby rze 
czywistości. Związek Radziecki dominuje 
swą mocą nad naszym kontynentem, za- 
równo pod względem lwdnościowym, jak 


ównowati, tak chwiejnej zresztą 
zawsze, a utrzymującej państwa w stanie 
ustawicznej nieufności, popychającej do 
rujnującego wyścigu zbrojeń, i raz po raz 
prowadzającej do krwawych wojen, 
całkowicie, Musi być za- 


e 


Ce 


j ufanie, To jedyne drogi do trwa* 
łego pokoju. s 
Świat nie znał i nie doceniał osiągnięć 
Zw. Radzieckiego. Dopiero pobicie prze- 
bezprzykł.adnego militaryzmu, jaki 
Hitler w Niemczech, ujawnił og- 
tów, do których olbrzymim. 
i pracą doszły ludy ZSRR, 
> tego doniosłego zwycięstwa, 
ch znego żywotności 
kiego, podkreśla z nacis: 


ustroju sowiec 


WIA WYDARZEŃ |; 


| patniotyzmu i wspólnoty uzyskano poziom 


Dziś nie tyliso Europa ale Świat cały stoi 
wobec tego "samego zagadnienia, co niegdyś 
Giecja i Stany Zjednoczone: czy wojna wszys 

ich przeciwko wszystkim, czy trwały pokój 
który pozwoli wa rozwój duchowych wartości 
człowieka, 

Ogńiska wiepokoju w Europie jeszcze nie 
wygasły. Jeśk Niemcy myślą dzić z oburze- 
Bem o swych przywódcach, sądzonych w 
Norymberdze i wyrok Śmierci bedzie przyjęty 
przez mich jako wyraz sprawiedliwości 
to jest tak dla tego, iż ci kxdzie, których oni 
uważali za swych wodzów, zawiedłi ich na- 
dzieje, nie spełniwszy swych obietnic. Idea 
była dobra, odpowiadała marzeniom narodu 
memieckiego — zawiodło wykotanie. 

Nowa szkoła demokracji służy ugruntowa- 
niu pokoju świata. 

Aby spełnić swe zadanie, nauczycielstwo 
polskie musi stworzyć aktyw doborowy, choć| 
by nawet ilościowe i przemyśleć 


niewiełki, i 
dokładnie plany strategiczne działania. Trze- 
ba przemyśleć środki, mające na celu przeciw 
stawianie się strategii wrogów pokoju i stwa 
rzyć właściwe metody do walki z zakorzenio 
nymi w naturze ludzkiej wadami i przesąda= 
dami, 

Ku nowemu iutru idziemy już mie samotnie, 
ale w orszaku wielkich imicjatyw. Nie iest 
przęsadą, powiedzenie jednego z delegatów] 
Narodów Zjednoczonych, iż dzień 6 sierpnia 
rb. r, w którym spadły pierwsze bomby ato- 
mowe na miasto Hiroszima, jest dniem zwrot- 
ym w dziejach ludzkości. Dziś zmiańy na- 
stępuiją szybko. Mając to na uwadze dzieci 
nasze musiny wychować dla nowego Świata. 

Inicjatywa — zakończył swe przemówie- 
nie minister Rzymowski + którą chciałbym 
powołać do życia, w postaci aktywu nauczy- 
cieśstwa polskiego, powinna się rozwijać pod 
hasłem „Wolny człowiek w wołmej Polsce". 
Demokracja nasza mie jest jeszcze doskonała 
i wszecirstrowma, wymaga ora jeszcze wiel- 


kiego nakładu pracy i ustawicznej uwagi. 
Twórczy trud aauczyciela musi dojść do wiel 
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POMOC ZIMOWA 
musi wyrównać krzywdy 
zniszczonym przez wojnę 


kiego wpływu w społeczeństwie, musi ją wes- | [IJP I A 


przeć i ugruntować”. 


Podstawy odbudowy 


(Dokończenie 


Plan inwestycyjny ma objąć inwestycje 
nietylko państwowe, a więc ministerstw, 
instytucyj, urzędów, przedsiębiorstw ri za: 
kłudów państwowych, lub będących pod 
zarządem państwowytn, lecz wszelkie in- 
westycje innych czynników publicznych, 
jak samorządów, czynników. społecznych, 
jak spółdzielczości oraz stowarzyszeń, 
wreszcie prywatnych osób fizycznych 
prawnych. Inwestycje prywatne jednak 
wejdą do ogólnego planu tylko wówczas, 
o ile będzie na nie udzielona pomoc pań: 
stwowa w postaci kredytów, materiałów 
i t.p. 

Do państwowego Planu Inwestycyjne- 
go wschodzą inwestycje niezależnie od 
dziedziny gospodarki narodowej, w któ- 
rej mają być dokonane, a więc inwestyc- 
je w rolnictwie, w przemyśle, w komuni- 
kacji lądowej, morskiej i powietrznej, w 
handlu \i przedsiębiorstwach usługowych 
w budownictwie gmachów, domów, szkół, 
szpitali i t.d. i 

Nie jest inwestycją w rozumieniu pla- 
nu — wydatek na normalne utrzymanie 
w ruchu przedsiębiorstwa czy, zakładu 
pracy, a więc wydatki eksploatacyjne, 
wydatki na bieżące remonty i konserwa* 


ze str. l-szej) 


Natomiast wchodzą do Państwowego 
Planu Inwestycyjnego: 

a) wydaiki na remonty i konserwację 
urządzeń ponad normę konieczną dla 
utrzymania zakładu w ruchu, b) wydatki 
na odbudowę budynków, instalacji i ma* 
szyn; e) wydatki na budowę, a więc na 
nowe budynki, instalacje, maszyny, na- 
rzędzia i tłp:;; d) wydatki na zabezpiecze 
nie budynków, instalacji i maszyn, na re- 
windykację maszyn i i.p. oraz na zabez- 
pieczenie i przejęcie urządzeń i towarów 
uzyskiwanych z tytułu odszkodowań, tu 
ndleżą takie wydatki na przystosowanie i 
montaż urządzeń otrzymywanych w ra” 
mach akcji rewindykacyjnej i odszkodo- 
wawczej; e) wydatki na prójekty, studia 
i plany przyszłych inwestycji; f) wydatki 
na: roboty wstępne do przyszłych inwe- 
stycji na wielką skalę; g) w wyjątkowych 
przypadkach wydatki na specjalne re” 
zerwy surowców i środków technicznych. 

Państwowy Plan Inwestycyjny ma być 
wykonany w ciągu marca r.b. 

Nie potrzeba podkreślać celowości i ko- 
rzyści, jakie dzieło odbudowy osiągnie z 
lego rzeczowego i obmyślanego grunto- 
wania . systemu realizacji twórczych za* 


cję nie wchodzą do Państwowego Planu| mierzeń. 


Inwestycyjnego, 


kiem w swej mowie Generalissimus Sta- 
lin. Oto jego słowa: 

„Dła przygotowania tego wspaniałego 
dzieła, trzeba było realizować trzy pię- 
cioletnie płany rozwoju gospodarki nar 
rodowej. Właśnie te trzy pięciolatki po- 
mogły ñam. stworzyć tę materialne możli- 
wości. W każdym bądź razie sytuacja na- 
szego kraju pod tym względem przed dru 
gą wojną światową, w roku 1940 była kil- 
kakrotnie lepszą niż przed pierwszą woj: 
ną, w roku 1913. 

Jakimi środkami materiałnymi  dyspo” 
nował nasz Kraj przed drugą wojną świa- 
tową? 

Aby ułatwić zorientowanie się w tej 
sprawie, muszę dać krótkie-sprawozdanie 
z działalności partii komunistycznej w 
dziędzinie przygotowania naszego kraju 
do aktywnej obrony. Jeżeli weźmiemy da 
ne z roku 1940 — w przede dniu drugiej 
wojny światówej — i porównamy je z da- 
nymi z roku 1913 — w przede dniu pierw 
szej wojny światowej, to otrzymamy mas- 
tępujący obraz: 

W 1913 roku w naszym kfaju wyprodu- 
kowano 4 miliony 220 tysięcy ton żelaza, 
4 miliony 230 tys. ton stali, 29 milionów 
węgla, 9 milionów ton ropy naftowej, 21 
milionów 600 tys. ton. ziarna, 740 tys. ton 
bawełny. Tak wyglądały materialne moż- 
liwości naszego kraju, z którymi przystę- 
piła Rosja do pierwszej wojny światowej. 
To była podstawa gospodarcza starej Ro- 
sji do wykorzystania dla celów prowadze- 
nia wojny. 

W roku 1940 w naszym kraju wyprodu- 
kowano 15 milionów ton żełaza, t.j. pra- 
wie cztery razy więcej miż w roku 1913, 
18 milionów 300 tysięcy ton stali — 4,5 
razy więcej niż w roku 1913, 166 milio- 
mów ton węgla — 5,5 razy więcej niż w 
roku 1913, 31 mibtionów ton ropy nafto- 
wej — 3,5 razy więcej niż w roku 1913, 
38 milionów 300 tysięcy ton ziarma, t.j. 
o 17 milionów ton więcej.niż w roku 1913, 
2 miliony 700 tysięcy ton bawełny, t.j. 
3,5 razy więcej niż w roku 1913. Takie 
były materialne środki maszego kraju, z 
którymi przystąpił do drugiej wojny świa 
towej. Była to podstawa rcza 
Związku Radzieckiego, jaką można było 
wykorzystać w celu prowadzenia wojny. 
Różnica jak widzimy ogromna”. 

Poza olbrzymimi osiągnięciami w dzie- 
dzinie produkcji, które umożliwiły sku-| 
tęczną obronę i zwycięstwo, pod wzglę- 
iem duchowym 4 umysłowym, poczucia 


pm a A. R RAI 


Dr, G. 


wysoki, który wytrzymał najgrożniejszą 
próbę wojny. 1 

Generalissimus Stalin taką daje synte- 
zę charakteru II wojny światowej: 

„Druga wojna światowa skierowana 
przeciwko państwom osi, w odróżnieniu 
od pierwszej, nabrała od początku charak 
teru wojny antyfaszystowskiej — wolno: 
ściowej, której celem, między innymi, by- 
ło także odzyskanie swobód demokraty- 
cznych,. Przystąpienie Związku  Radziec- 
kiego do wojny przeciwko państwom osi 
mogło jedynie wzmocnić i rzeczywiście 
wzmocniło antyfaszystowski į wolnościo- 
wy charakter drugiej wojny światowej. 
Na tym gruncie powstała właśnie antyfa- 
szystowska koalicja Związku Radzieckie- 
go, USA, Wielkiej Brytanii i innych mitu- 
jących wolność narodów, która odegrała 
decydującą rolę w dziele rozgromienia 
zbrojnych sił państw osi". 

w 

W małym miasteczku w Siedmiogro- 
dzie, Braszowie, ostatnio ukazały się w 
handlu niewielkie kawałki mydła, popie- 
latego koloru, na których znajdował się 
napis: R.J.F. I oóż zostało ujawnione? 
Oto tajemnicze te imicjaty oznaczają — 
Réin Jüdisches Fel (czysty żydowski 
tłuszcz), mydło to przydządzone zostało z 
tłuszczu, wydobytego ze zwłok  zagazo- 
wanych w Oświęcimiu Żydów. W związ- 
ku z tym koszmarnym odkryciem, kierow 
nictwo tamtejszej gminy żydowskiej wy* 
kupiło cały zapas tego mydła, a następ- 
nie oddano tragicznym ofiarom hołd przez 
symboliczny pogrzeb. 

Wiadomość ta wydawać mogłaby się 
fantastyczna, nieprawdopodobna, gdybyś- 
my nie znali faktu wykrycia fabryki my- 
dła z tłuszczu ludzkiego we Wrzeszczu 
pod Gdańskiem. Były tam, jak wiadomo, 
zwłoki już przygotowane do „produkcji” 
z poobcinanymi głowami, 'preparaty w 
słojach i inne straszliwe zbiory „surow- 
ca“ — wreszcie systematycznie usegre- 
gowane próbki gotowego już — towaru... 

I tu właśnie zastyga grozą serce, truch- 
leje ostupiemiem dusza ludzka. Te zbrod- 
mie dokonywane na zimno, z wyrachowa- 
niem, mieszające piekło z wagami apte- 
karekim, dozujące i obliczające na wzo- 
rach statystycznych masowe mordy; be- 
stialstwo i nienawiść wplatające w kra- 
ty krematoriów i pozycje ich spokojną 
dłomią wpisujące w kolumny buchalteryj 
ne — to przekracza wszelkie dotychczaso 
we pojęcia i wyobrażenia nasze, najstra- 
szliwsze nawet zmory senne. — Ogrom i 
różnorodmość okrucieństw niemieckich, 
popełnionych w tej wojnie, jest tak bez- 
przykładny, iż stajemy wprost. bezradni, 
gdy chodzi o nazwę, określenie o efor- 
mułowanie ich w wyrażenie naszego do 


| nich stosunku, 


bez precedensu w dziejach.: 
x` 

Dużo nieraz miejsca poświęca się i po* 
święcać się musi informacjom i omawia- 
wianiom zbrodmi niemieckich. Ale nie 
wolno tego obowiązku uświadomienia ich 
sobie zaniedbywać ani odsuwać na dal- 
szy plan. To zagadnienie wciąż krwawo 
i paląco aktualne, a biada ludzkości, jeśli 
o tym zbyt wcześnie zapomni. 

W toczącym się procesie w Norym- 
berdze na ławie oskarżonych siedzi nie 
tylko owych 20-ty czołowych  zbirów i 
oprychów nazizmu. Na ławie tej zasiada 
cały naród niemiecki, zdegenerowany, 
zgniły, oszalały złością i nienawiścią, opi- 
ty krwią milionów ofiar. I równie, jak ci 
główni, jego hereztowie, nie odczuwają- 
cy żadnej skruchy, nie potępiający po- 
twornych swych zbrodni, arogancki, dy- 
szący zemstą, tchórzowsko odżegnujący 
się od winy, ale zdradzający na każdym 
kroku intencje żarliwe — recydywy. 

* 

Oskarżający obecnie z ramienia ZSRR 
prokurator Rudienko, przytacza zestawie- 
nia liczbowe spustoszeń, dokonanych na 
ziemiach Związku przeż teutońskić hordy. 
Te cyfry mówią same za siebie, 

Na ziemiąch radzieckich Niemcy ogra- 
bili, zbeszcześcili i spalil 1670 cerkwi, 
237 kościołów, 62 kaplice oraz 532 syna- 
gogi. 

Niemieccy napastnicy zmiszczyli całko- 
wicie lub częściowo 1710 miast, z górą 
70 tysięcy wsi, a 25 milionów ludzi uczy- 
nili bezdomnymi. 

Na poparcie swego oskarżenia” proku- 
rator Rudienko przytoczył dokumentarne 
dowody, Jeden z nich, rozkaz podpisany 
przez marszałka polnego Reichenau z paź- 
dziernika 1941 r. brzmi: „Zaopatrzenie 
ludności cywilnej i jeńców wojennych w 
Rosji w żywność jest zbędnym aktem mr 
manitarmyjm ', 

Prokurator wylicza dalej wymowne cy- 
fry: 40,000 szpitali, 84,000 szkół, 43,000 
bibliotek padło ofiarą wojny, pkoło 7 mi- 
lionów sztuk bydła, 2 milionów owiec i 
kóz oraz 110 milionów drobiu zostało za- 
rżniętych albo wywiezionych do Niemiec. 
Ogólna suma strat poniesionych  ptzez 
Związek Radziecki wynosi 679 miliardów 
rubli, Radzieccy jeńcy wojenni byli pod- 
dawani torturom i głodzeniu, wypalano 
im na ciele specjalne znaki rozpoznawcze. 
Gen. Rudienko w zakończeniu oświad- 
czył, że podsądni są winni wywołania woj 
ny światowej i zamienienia jej w rzeź 
spokojnych obywateli. - 

To nie była wojna, to był rabunek mord 

qwah. Niech sprawiedliwości stanie się 
zadość, 
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grami Sironnictwa : 
Ng program len "złożyły się hasa 
przedwojennego Stro: ictwa Demokratycz- 


a 
brano nowe władze Koła na no- 
s. Do Zarządu weszli: ob, Mstysnu 
zydłowicz, świechło, Roguls ki Al- 


Rada Naczeln wypow ledziała się. katego- |w Polsce toczy się walka o chłopa pomię. 
rycznie cie W Asa niektórych dzia<|dzy Światem” wozi iei 
ego Stron- |qmmzezkrzi i 


łaczy party jn yal o'zbędności nz 


nigo, walka obozu tru „kratyczne r okre | piej ; e taki ; bińs lanikowski ński 
ię a ho a: jid tycznego W okre nictwa, uwi że tendencje takie wrogie| WAS San komki Kojim, Jarwiński, 
ie _PRUDACH | BOSWBCCZCLIE, OEGE h sprawie, są wynikiem mie- cir wych si da ERT M ACRE Fez bs 
t 3 ` ś aTa $ À 23 >. T s z wchodz 7 4 2 
rółtorarocznym okrese wyzwolenia Poissi | dojrzałości politycznej. ŁÓDŹ, łaska" are AA A a ob, ob.: Me- 
Program- ten wykazuje, jak, głę boko Stron- — (Chcemy — oświadcza na zakończenie] Zoodnie z Woaezyeci Abjas 5 


nictwo Demokratyczne zwiazane 
szerszymi warstwami narodu polskiego, jal 
głębokimi korzeniami tkwi ono w polskiej|, 
myśli demokratycznej. 


| wice 


ano nie |Str, De 


ier poli- |Kupieck 


tiniste BT Chajn = „sej nas oc 
na pods stał wie, doraźnych potrzeh i ` 
tycznych jakiejś partii, ale a zczyźmie|w łokalu przy ul. Piotrkowa 
aszego. Wielkiego dorobku i potrzeb całego| samym 
obozu demokratycznego. [p 
|| 
|| 


skraj ny 1 a 


będą maly edzibel A i : z ` 
iej 89. i Dni Kościuszkowskie w Łodzi 
prz ZE wieeprezydenta Aj- 


5 P 2 
lokalu . odhywać sę będąb 
organizacji Str. D 


„© 
mo-i * od 


Należy podkreślić, że program ten w żade ~ 
jaenkla' odbyła się w sźli konferencyjnej Za- 


nysa wypadku nie jest kompromisem róż 
nych światopoglądów, 'ale stanowi mono 
ideologiczny wszystkich“ ośrodków naszego 
Strnnictwa, i 


Mam nadzieję, żę madejdzie wreszcie mo- € 
menl wł r ocenę ofiar na pracy f ŁÓDŹ 
krwi I przysłapiniy do współpracy z inny- f 
mi stronnictwami na zasadzie równi z rů- mietwa, tet. 1: 


raj > dei Rodak ygodnika Dem. tel. 2243 
WSPÓŁPRACA MIĘDZYNARODOWA |" i Ra R A i e dk i 
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"A 78 Ẹrzadu, Miejskiego ze p ranie organizacyjne, na 


JL, PIOTRKOW: | 
łzkiego Stron | torym  porozumiano się co do programu 


rzedu Wojew 


dni Kości ich. 
Utworzono komitet, do klórego weszli wi- 


[iSt 63 Miejsk ej Rady Narodowej Przy- 


— Jakie znaczenie przypisuje pah, uchwa- był-Stalski prot. Waszkiewicz, Przewiduje 
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posóbki - Morawskiego, Po akademij utworzy 
BE pochód, który zakończy się na Placu 
f Wolności, Tu nastąpi złożenie wieńców na 
pmiejs ie stai pomnik Kościuszki. znisz- 


ai Ite0-gCZONY przez okupanta. 


— Po raz pierwszy w programie dotych- | LW. MI 


czasowym dużo stosunkowo miejsca poświę: LP 
cano zagadnieniom nowej organizacji wszech- 
światowej, jaką jest ONZ. Dążność do roz-| Dnia 10 bm, 1946 r, w lokalu 
winięcia idei tej organizacji, pogłębienia jej, | Wa Demokraty 
utealnienia w życiu narodów, wskazuje na|9:%, Odoyio 
to, jak bardzo naród nasz pragnie pokoju 
i harmonijnej współpracy ,miedzynarodówej 
z raństwami demokratycznymi. 
Najpełniejszym akórdem tego praznienia 
było zswiołowe przyłęcie przez Radę Na- 
azełną Stronnictwa uch aąły o powółanie ko” 
mitem przyjaźni ONZ u. Polsce. 


4) Wolne wnio 


długotrw: 


hsetną rocznicę urodzin 
ają do Krakowa wice» 
KRN Szwalbe oraz Marszałek Ży- 


uroczystości odbywają się w Kra 


= 7 
zycent 


spraw zagranicznych, preżes Str. De- 
nego, W. Rzymowski przesłał na- 
epeszę do komitety erganizacyj- 
uroczysłym dniu 200-lecia uro- 
i Kościuszki łączę się z uczu- 
czei dla wie lkiego boha atero, 
życie poświęcił walce o nie- 
ość oraz ideały prawdziwej demo- 


Iniejatywa la, ujysunięła właśnie pri 
Polskę i przez nasze Stronnictwo, zuajdsie 
niewajpliwie oddźwięk w innych krajach 
i wysznie Polskę i nasze Stronnictwo na 
orędownków sprawy pakaj 
i współpracy międeyntrodowej na zasadach | 
szczerze demokratycznych. 


s iy 
nie podziełnegm 


D: w Końatstitynówie. 
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n 
e 


asze popularne wiadomości o Japonii 
go kraju dodatnie. Pamię- 
eszcze, że w 1905 roku japonia była 
5 turalnym sprzymierzeńcem 

. Albowiem zarówno bitwa 
jak i s dei polskich bojow- 
ż szałą podstawę cara- 
podłożu T kształto- 
a32e wobradtal o japonii. Do- 
ryt wyspy Wschodzącego Słońca, 
słynne jepońskie życie obyczajowe w cie- 
niu kwitnącej wiśni, poezja i malarstwo ja- 
pońskie oddziaływały na naszą wyobraź- 
Pejzaż z kwitnących wiśni, sentyment 
ie, które nie zezwalało na rze- 
knięcie w całokształt stosunków 
przesłaniały obraz rzeczywisty 


dla te ki 


l 
c na 


imperializm japoński, 
eryzmu, bezwzględna za- 


ostatni 
hitl 


popieranie 


ZOŚĆ 


borcz 
go, okrucieństwo w walce (nie tylko dziel- 
ność!), przewrętność w polityce zagranicz- 
nej — każą spojrzeć nam na japoński na- 
ród z innego punktu widzenia. 


JAPOŃCZYCY TO PRUSACY WSCHODU 


Stare to powiedzenie potwierdza się, 
gdy zajrzymy do historii Japonii. Historia 
ta jest przepojona duchem bezwzględnego 
imperializmu. Dopiero, bezwzględna kapi- 
tulacja Japonii półożyła kres agresji ja- 
pońskieł, 

Ostatnią wojnę Japonia prowadziła fak- 
tycznie przez 15 lat od r. 1931. Początko- 
wo prowadziła „małą wojnę" w Mandžu- 
rii w r. 1937 napadła na Chiny, w r. 1941 
napadem na Pearl Harbour l na bazy ame- 
rykańskie oraz angielskie kolonie rozpęta- 
ła wojnę na Oceanie Spokojnym. Przed 
tym jeszcze Japonia prowadziła wojnę z 
Chinami w latach 1894 — 1895, z Rosją w 
1904 1905 
wojnie świótowej. 
nia prawie 25 lat była w stanie wojny. Ża- 
dna z tych wojen, prowadzonych przez Ja- 
ponię, nie miała „charakteru obronnego, 
lecz wynikała z dążeń imperialistycznych 

była wybitnie agresywna — z reguły Jè- 
ponia napadała na swego przeciwnika bez 
uprzedzenia i wiarołomnie, 

Tej przyczyny mieusłannego Imperializ- 
mu japonii nałeży doszukiwać się w jej 
strukturze feodalno - militarystycznej. Bo 
ąponia mimo szybkiego przyswojenia $0- 
e oi ki nowoczesnej w ostatnich dzie- 

ioleciach, mimo rozwoju przemysłu I 
ns ów — pozostała w dalszym ciągu kra- 


ika 


Ja 
bi 


tycznego współuczestniczył z głębokimi 

ytkąmi w każdej dziedzinie życia go- 
spodarczego, politycznego, społecznego i 
kultura Inego. 

Kapitalizm japoński w ub. wieku zaczął 
rozwijać się na podstawach nawpół feodal- 
nej gospodarki rolnej. Wyjątkowo okrutny 
wyzysk japońskich mas pracujących, które 
potrafią zadowolnić się garstką ryżu na 
dzień oraz ograbianiee innych narodów 
umożliwiły szybkie tempo rozwoju japoń- 
skiego kapitału. 

W tej nowej lecz bynajmniej nie nowo- 
czesnej strukturze wielką rolę odgrywały 


przeż 


i brała udział w pierwszej | 
Z ostatnich 50 lat Japo: | 


w stosunku do narodu chińskie- | 


|dnej i strukturę 


|się od feodalnej. 


leży 40 proc. całej ziemi 
|dzierżawę płaci się połową urodzaju. Pla- 


w dalszym ciągu arystokratyczne rody ja- 


aliś 


mails 


raj 


murajami i nowoczesnego kapitalizmu w 
oparciu o banki i monopole. U dołu zaś 
pozostawał średniowieczny wyzysk mas. 
Ten bieg wypadków doprowadził jednak 
do ostrych sprzeczności wewnętrznych. 


JAPONI J KONTRASTÓW 

Kontrasty ri uderzają w życłu ekono- 
micznym i społecznym. Weźmy dla przy- 
kładu strukturę finansowego kapitału z je- 
japońskiej wsi z drugiej 
strony. Centralizacja kapitału w Japonii 
przewyższa nawet poziom amerykańskk, 
Kilka olbrzymich koncernów jak np. Mit- 
sni, Mitsubusi, $iomitomo a stanowiących 
oligarchię finansową, trzyma w swym rę- 
ku wszystkie dźwignie gospodarki japoń- 
skiej. Ich znaczenie w państwie jest stosun- 
kowo większ niż znaczenie Morgana, 


ch 
KRA 


| Rockefellera w gospodarce Stanów Zjednó- 


czonych Jeśli zważymy, że w Japonii prze- 
ważał zawsze kapitelizm państwowy i naj- 
większa część przemysłu wojennego, kole- 
je oraz środki łączności znajdują-się warę- 
kach państwa, to wysoki stopień centrali- 
zacji kapitału w Japonii stanie się rzeczą 
zupełnie oczywistą. 

Współczesna wieś japońska mało różni 
Z 55 miliona gospo- 
darstw rolnych 1,5 miliona wogóle własnej 
żiemi nie posiada. 2,5 miliona posiada go- 
spodarstwa od 0,1 do 0,5 hektara. 70 proc. 
wszystkich gospodarstw ziemskich dzierża- 
wi ziemię od cbszarników, do których na- 
uprawnej. Za 


ga wsi lichwiarstwo, trzyma w swych szpo- 
nach nie tylko najbiedniejszych, lecz także 
samodzielnych gospodarzy. Suma długów 
włościańskich przewyższa wartość rucho- 
mego i nieruchomego majątku chłopów. 
Nigdzie nie ma tak drobnych parceli jak 
w Japonii. A jeżeli zważymy, że rolnicy 
stanowią 50 proc. ludności, to anormal- 
ność systemu rolniczego japońskiego staje 
się rzeczą oczywistą. 
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p 


TYGODNIK DEMÓKRATYCZNY 


pońskie — samuraje. W rezultacie otrzy- |to najpilniejsze zadanie 
immy dziwną syntezę feodalizmu z sa |tulacji. 


| pyt 


I rzecz oczywista jest, że reforma rolna 
Japonii po kapi- 


JAK ŻYŁ ROBOTNIK JAPOŃSKI 


Ubóstwo chłopa japońskiego określało 
stopień eksploatacji proletariatu japońskie- 
go. Dzieci chłopskie, których wieś nie mo- 
gła wyżywić, tworzyły olbrzymią rezerwo- 
wą armię pracy. W przemyśle włókienni- 
czym, w którym koszta produkcji do roku 
1939 były najniższe w świecie, 80 proc. 
robotnie rekrutowało się z pośród dziew- 
cząt wiejskich. Zatrudnione na podstawie 
3-letniego kontraktu mieszkały w kosza- 


rach fabrycznych na pełnym utrzymaniu 
fabrykanta, zdane całkowicie na jego łaskę | 


lub niełaskę. Robotnice i robotnicy zasa- 
dniczo niewiele się różnili od robotników 
pańszczyźnianych lub kontraktowych kuli- 
sów państw kolonialnych. Nie wiele lepiej 
przedstawiała się sprawa w przemyśle gór- 
niczym, budowlanym i in. Nawet wykwali- 

fikowani robotnicy zarabiali o wiele mniej, 
niż ich koledzy w państwach kapitalis tycz- 

nych. 

To oczywiście musiało wydać swoje oO- 
woce. Niska stopa życiowa robotników i 
chłopów japońskich powodowała mały po- 
na rynku wewnętrznym, co z kolei 
zmuszało kapitalistów do zdobywania ryn- 
ków zewnętrznych. Z jednej strony obni- 
żano w tym celu koszty produkcji m. in. 
płac zarobkowych, ażeby móc konkurować 
na rynkach światowych tanim towarem. 
drugiej strony operowano metodą zdoby- 
wania sobie rynków zbytu drogą podbo- 
jów wojennych, 


PRZEMYSŁ I MONARCHIA 


15 — 20 lat temu w Japonii na pierw 
szym miejscu stał lekki przemysł w szcze- 
gółności włókienniczy, Dopiero rozwijają- 
cą się agresja zmusiła Japonię do rozwoju 
przemysłu ciężkiego. Kapitalizm japoński 


szedł w parze z podbojami i opierał się na | 


potędze wojskowej. Dlatego interesy ka- 
pitalistów i szczupłej kliki wojskowej były 


ludzie i zdarzenia 


Sukces łodzianina. 
kunu na nowelę wojenną, ogłoszonego 
przez warszawski „Głos Ludu” został Wła 
dygław Rymkiewicz, autor niedawno wy” 
danej powieści „Ludzie bez jutra" Na 
konkurs nadesłano 257 utworów; dwóch 
pierwszych nagród nie przyznano niko- 
mu; trzecią nagrodę uzyskał Rymkiewicz 
za nowele p.t. „Rafał z lasu", 

Jerzy Stanisław Lec ogłosił tom poezji 


pt. „Notatnik polowy”, zawterający prócz | © 
wierszy partyzanckich kilka utworów 
przedwojennych. 


O pracach pisarzy łódzkich czytamy w 
miesięczniku teatralnym  „Afisz Starego 
Teatru” (n. 3) w rubryce poświęconej 
twórczości autorów dramatycznych. Z ko- 
lei głos zabierają Jarosław Janowski i 
Jan Sztaudymgier, 

Interesujące przyczynki do sylwetki 
Solskiego przynosi artykuł Wiesława Gó- 


— Laureatem kan=| reckiego w 


„Afiszu Starego Teatru". 

„Uniwersytet zbirów" 
łem ukażały się wspomnienia 
Maksymiliana Borwicza (Boruchowicza) z 
obozu. koncentracyjnego we Lwowie, 
Obóz ten zwany ,„janowskim” od. prowa- 
dzącej doń ulicy stanowił niejako 
szą uczelnię” dla komendantów i dozor 
ców więziennych, rozsyłanych noki do 
kk obozów. Autor tych wstrząsają- 
cych wspow nień . zdołał umknąć spraw- 
com, dzięki własnej energii i pomocy 
„Rady Pomocy Żydom”, z którą nawiązał 
kontakt. Jak się okazuje na terenie obo 
zu istniały nie tylko konspiracyjne X 
mórki, lecz często organizowano: tajne im" | 
prezy literackie, Rzecz ńieprawdopodob: | 
na, a jednak. prawdziwa. 

Prócz rysunków książka zawiera zdję' 
cia, dokonane przez esesowców i. znale 
zione po-ich ucieczce na miejscu katowni. 


CZĘ SŁAW GARDA 


Przeciw GA. 


Poza jeszcze innymi aloe: o których 
dokładnie nie wiem;  pośrednicz, zył nieraz, 
zwłaszcza w początku mojej współpracy w 
Z. W. Z. między moim szefem a mną w spra- 
wath dotyczących Z. O. (wobec ludzi związa- 
nych tylko pracą w Z. O., występowało ona 
jako odrębna organizacja p. n. „Związek 
Odwetu'), w którym głównie byłem zaanga- 
żowany i to w dziedzinie fabrykacji i labora- 
toryjnych eksperymentów materiałami wybu- 
chowymi i chemicznymi środkami sabotażo- 

' wymi (z tych ostatnich np. fabrykowaliśmy 
roztwór chlorku żelazowego (Fe Cl:), który 
dodawany w warsztatach przez naszych ludzi 
do oliwy samochodowej, powodował w drodze 
żę się SERY 

nieraz tygodnie, że mie słykałem 

a z Michałem, gdyż nie mieliśmy z so- 
łatwienia żadnych spraw służbowych. 

j z takich przerw spotkałem go w 

ołowie fies 1942 r. na ulicy, 
em po prze slekł I jębieniu do dra 

Leona Urbańsł skiego, który jako lekarz Ubez- 


rj za 
"Po jedne 


ur 7 


rze? 


pieczalni dawał mi chętnie długotrwałe i nie- 
kiedy tyzyk owne dla nas obu zwolnienia z 
pracy i przyczynił się w dużej mierze do te- 
go, że ówczesnemu niemieckiemu zarządowi 
fabryki chemicznej w Zgierzu, gdzie. byłem 
zatrudniony, znudziło się wreszcie moje cho- 
rowanie i zwolniono mnie z pracy, czego wte- 
dy bardzo pragnąłem. , 

Otóż idąc wówczas do dra Urbańskiego 
natknąłem się na Michała. Na zapytanie co 
słychać, pochwaliłem się przęde wszystkim, że 
oto jestem „szczęśliwym bezrobotnym. 

Michał się bardzo śpieszył.  Odparł więc 
krótko: — To wykorzystamy nana bardziej 
w wydawnictwie „Biuletynu Kujawskiego", 
przyjdę omówić w najbliższą niedzielę. 

Od dłuższego czasu Michał przesyłał mi 
dość regularnie kika egzemplarzy z każdego 
numeru Biuletynu”, który puszczałem Z kolei 
między ludzi. 

W tym czasie Michał 


nie orientował się, 


się z terenem. W tym celu a Penlan które- 


go dokładny rysopis „gestapo“ już posiadało 
i deptało mu po piętach (w. tym okresie zro- 
bitem mu barwnik i z blondyna przefarbował 
się na bruneta), przekazywał następcy (usta- 
liliśmy w trójkę jego pseudonim — Piotrow= 
ski, dla mnie zaś, zamiast dotychczasowega 
pseud. Chemik, zbyt łatwego do zdekonspiro” 


wania, — Roth) swe funkcje i kontaktował 
go z ludźmi. 

W niedzielę przyszedł do mnie Michał w 
towarzystwie nieznanego mi, przyzwoicie 


ubranego mężczyzny, średniego wzrostu. © 
twarzy pociągłej, gładko wygolonej 1 o cha- 
rakterystycznych, ciemnych, _ krzaczastych 
brwiach. 

Michał, jak również znajdujący się u mnie 
Piotrowski, odnosili się do przybyłego. z wiel- 
kim respektem, stawali nieomal na baczność, 
więc wywnioskowałem, że jest jakąś wyższą 
władzą, Towarzysz Michała porozmawiał przez 


chwilę z Piotrowskim, irytując się. że w Ku- 
tnie podłożono bombę, która za wcześnie 
vybuchła, powodując niepotrzesnie śmiorć 


zamachowców i niepotrzebne areszi.:: w ią, 
Po chwili „wyższa władza” wyprosiła deli- 


czym jestem na terenie Z. O. zaabsorbowany. | katnie Piotrowskiego z mieszkania, krak MU, 


Ni ie wspom niał 


i kal u mnie przybyły z Warszawy 
stępca Jerzego — Franciszek, aby zapoznać 


em mu też, że od szeregu dni'aby udał się na spacer, poczym obaj goście 
na- | przystąpili do rozmowy ze mną. 


— Słyszał pan zapewne — zagadnął mnie 


— pod tym tytu| 
Michała | 


wyż: | 


tu tóżsame. Te dwie mafię tworzyły potę- 
gę i właściwy rząd Japonii. 

Monarchia japońska była monarchią ty- 
pu wojennego. Bliska przeszłość feodalna 
położyła swą pieczęć na monarchistyczny 


/ 


aparat państwowy Japonii. 

Dò końca pierwszej wojny światowej 
rząd i cały aparat państwowy znajdowały 
się w rękach $amurajów. Wybiły się dwa 
gody, niejako rywalizujące ze sobą: Sacu- 
ma i Tio - Sin. Później wpływy samurajów 
|malały, jednakże klika wojskowo - arysto- 
kratyczna rządziła dalej w armii i we flo- 
cie oraz wywierała znaczny wpływ na rżąd 
i życie publiczne Japonii. 

Od chwili prowadzenia ostatnich wojen 
zaborczych wpływy kliki wojskowej wzro- 
Isy. Uzyskała ona samodzielne znaczenie 
| polityczne. Na czele miała cesarza japoń- 
jskiego jako głównego dowódcę, to oczy- 
wiście podnosiło jej prestiż. Klika przefor- 
sowała ustawę, że ministrami floty i obro; 
ny mogą być tylko wojskowi w czynnej 
służbie. W różnych gabinetach zasiadało 
więcej generałów i admirałów aniżeli osób 
cywilnych. Cechą charakterystyczną milita- 
ryzmu japońskiego jćst połączenie nowo- 
czesnych form organizacji, szczegółnie w 
dziedzinie. strategii i taktyki zę starymi 
formami  feodalrych stosunków , wojsko- 
wych. Cały kodeks moralności wojskowej, 
zaczynając od ubóstwiania cesarza i koń- 
cząc na harakiri; jest głęboko stzczląkuię, 
ty ideologią feodalną. 


DUCH SAMURAJÓW 1 FASZYZM 
Duch głębokiego średniowiecza, kultywo- 
wany w rodach samurajów, unosi się nie 
tylko nad kodeksem moralności wojsko- 
wej, lecz nad całym wychowaniem Japonii. 
W duchu samurajów wychowywano całą 
ludność Japonii. Za pośrednictwem szkoły, 
prąsy, teatru itp. Dla wychowania Japoń- 
czyków w duchu wojennym  wskrzeszono 
|przedbuddyjską '„narodową” religię „sin- 
to”, głoszącą boskie pochodzenie cesarza, 
| wyższość narodu japońskiego i jego „mi- 
się” panowania nad innymi narodami. (Ja- 
każ „analogia z hiileryzmem!). Religia ta 
głosiła, że największym szczęściem dla Ja- 
pończyka jest umierać za cesarza. Religia 
Sinto była specyficznym środkiem utrzy- 
mywania ludu japońskiego w karności i w 

poświęceniu, środkiem ujarzmiającym. 
Poczynejąc od r. 1931 duch samurajów 
przenika całą Japonię. Następuje faszyza- 
cja wyspy Wschodzącego Słońca. W r. 1940 
| rozwi 16 wszystkie partie polityczne i 
organizac je, a stworzono „Stowafzyszenie 
| pomocy tronu”. Już przed tym zawarto 
pakt z Niemcami. Imperializm japoński 
|wyciągnał ręce po Chiny, Korcę, terytoria 
| ZSRR, Kya Kamczaikę, wyspy Kurył- 
skie. tym zaborczy apełyt nie chciał 
sięgnał po wyspy nałeżące do 


pozostać, 
| Amer: yki, po kolonie angielskie. Ofensywa 


a 


?'|iapor iska załańiała się u brzegów Ausiralii 


i prawie na terytorium Indii. Nie Anglia 
| lecz Ameryka i ZSRR zadały Japonii osta- 


ieczny cios. Imperializm japoński groził 
najwiekszym  potęgom światła. Po latach 
triumiu zgasł. 

| M, Kr. 


nieznajomy, — że aresztowano nam ludzi z 
„Biuletynu Kujawskiego”. Michał wspominał 
mi o panu. Czy potrafiłby pan i czy zechciał- 
by pan udzielać się w akcji prasowej? 

Przyznałem się, że o aresztowaniach pra- 
sowych nie słyszałem. Mówiąc szczerze; to nie 
kwapiłem się zbytnio do „Biułetynu* z kilku 
powodów. Przede wszystkim należałem do lu- 
dzi, którzy niechętnie odnósili się do prasy 
podziemnej, Z której to powodu było najwię- 
cej lekkomyślnych_i przypadkowych wsyp 1 — 
zdaje się — nieproporćjonalna. do korzyści, 
jakie dawała prasa podziemna, liczba ofiar. 

Nie przeszkadzało mi to oczywiście — luźno 
co prawda — współpracować z „Biuletynem 
w ostatnich miesiącach jego egzystencji, kie- 
dy faktycznie spoczywał on w sękach b. re- 
daktorów .„Wymiarów' — Sarneckiego i Ti- 
mofiejewa. Timofiejew zaczał redagować przy 
„Biuletynie“ dodatek literacki „Tyrtej”, w 
którym — nóta bene — ja niekonsekwent* 
ny zamieściłem również bardzo „patriotyczny 
wiersz: 

Mimo moje skrupuły, może bym jednak 
wtedy nie śmiał się wymówić od  ściślejszej 
współpracy prasowej. Ale uwolniło mnie Z. O. 
Bo oczywiście wspomniałem, że absorbują 
mnie pewne prace, Mianowicie opracowywa” 
lismy iesznie fabrykację - domowym spo- 
sobem piorunianu rtęci, 
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SPIS 
LUDNOŚCI 


Jak informuje Biuro Naczelnego Komisarza 
Spisowego —spis ludności miał na terenie na- 
szego kraju przebieg bardzo pomyślny. Wszy- 
scy komisarze spisowi "rzystąpili do pracy. 

Jeżeli chodzi o Łódź komisarze, którzy otrzy- 
mali przydział na peryferiach Wielkiej Łodźi — 

owiezieni zostali samochodami. Specjalni kon- 
trolerzy dokonywali lustracji na poszczególnych 
odcmkach. W całym szeregu Okręgów — spis 
już w lszym dniu był zakończony. 

Cyfry i dane statystyczne, które uzyskaliśmy 
dzięki temu spisowi pozwolą na uzyskanie peł- 
nego obrazu ilościowego społeczeństwa i jego 
stanu po wojnie. 


ZJAZD W KIELCACH : 


W NIEDZIELĘ, 17 BM. ODBĘDZIE SIĘ 
W KIELCACH 
STR. DEM, 


Rok pracy prze 


Przez „6 lat okupacji niemieckiej prze- 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Dr. Leon Chajn 


Artykuł poniższy ptóra V.-Ministra 
Sprawiedliwości Leona Chajna ukaże 
się w Nr 3-im Demokratycznego Prze, 
glądu Prawniczego. Ze względu na wa- 
gę tematu į sposób omówienia mioty- 
wów przejęcia na rzecz Państwa pod. 
stawowych gałęzi gospodarstwa naro- 


dowego — dajemy również na łamach 
„Tygodhika Demokratycznego". 
REDAKCJA. 


narodów 


Zwycięstwo zjednoczonych 
l w Europie 


nad faszystowskimi państwami 
i Azji pociągnęło za sobą nie 
manie militarnej potęgi państw 


osi — sta- 


jło się ono klęską dla wszystkich reakcyj- e] | 
ZJAZD WOJEWÓDZKI |nych i antydemokratycznych nurtów w|Norwegia — Qnuisling, Belgia — Degrelle, | tie demokratyczne od komunistów do spo 


kraju i zagranicą, 


kę surowca i produkcyjną, czuwa nad 
realizowaniem zdobyczy socjalnych klasy 


mys? polski pracował'na zasadach obcych |pracującej, wydajnością i bezpieczeństwem 


interesom gospodarczym kraju. 


rej celem było całkowiie jego 
czenie. Polska miała słać się 
dostawcą surowca i taniej siły „roboczej, 
miała spełniać rolę kolonii 
nej ft. zw, „Nebenlandu”, 
Ogólne straty powstałe na skutek dzia- 
łań wojennych i planowej akcji niszczy- 
cielskiej niemców w maszynach zdemon- 


iowanych, wywiezionych oraz  zniszczo- 
nych całkowicie wynosza: 

Przem, Bawełniany 172.000.000 

„ Wełniany 92.288.000 

Dziewiar -Pończoszn. 267.978.000 


$ 
2 
% 5 
4. Włókian Łykowych 
5 Jedwabn.-Galanter. 

6 Art. i Tkanin Techn; 
Z Farbiarń i Wykończ. 
8 Włókien Sziucznych 


„agółóm - 0 


Do strat tych „dochodzą znaczne pozycje | n; 


kontynenła]-|obejmują wszystkie 


15.900,000 | przemysłu 
46.501,000|z nim wytwórnie maszyn i 
1,.106,000| pomocniczych zgrupowane w dwuch Zjed- 
4.223 000| noczeniach: 1, 
190.000.900! Tachnicznych, 


Ciemięż-|pracy oraz nad wykonaniem planu pro- 
ca prowadził rabunkową akcję we wszyst|dukcyjnego, 
kich gałęziach przemysły polskiego, któ-|cówniczych i zajmuje się 
wynisz-|niem fabrykatów włókienniczych poprzez 
wyłącznie |podległą mu Centralę Tekstylną. 


szkolenie kadr pra- 
rozprowadze- 


ba o 


Niżej wymienione Dyrekcje Branżowe 
gałęzie przemysłu 
włókienniczego w Polsce: 


t. Dyrecja Przem, Bawełnianego 

2, r ę Wełnianego 

Sn „ Dziewiar. - Pończoszn. 

4. = „o Włókien bykowych 

5, a „ Jedwabn. - Galantev. 

6, At „  „Koniekcyjnego 

%+ a „.  Włókien Sztucznych 

Uzupełnieniem tak _ sklasyfikowanego 
włókienniczego są związane 


fabrykatów 


Zjednoczenie Ari, i Tkanin 
2, Zjednoczenie Budowy 
Maszyn Włókienniczych, (W 1946 r. Dy- 


698,088,000jrecja Włókien Sztucznych przekształcóna 
_— |1ostała w Zjednoczenie). 


Przy C. Z. P, Wł, organizuje się obso- 


tylko zła-|dku*. 


| 


Pofaszystowska Europa odsunęła od ży” Antoneścu, 


cia politycznego stare partie prawicowe, 
zahaczając tu i ówdzie o partie centralne, 
które w wielu wypadkach umożliwiły 
ugrupowaniom profaszystowskim dojście 
do władzy. Upadek starych partyj prawi- 
cowych — to niewątpliwie upadek pro- 
gramów politycznie i ideologicznie złą 
czonych z narodowym faszyzmem. 

We wszystkich krajach okupowanych 
ugrupowania prawicowe i koserwatywne 
czymriie współpracowały z okupantem, 
współdziałały z twórcami „nowego porzą* 
Polityczny kolaboracjonizm rekru- 


tował się wyłącznie z szeregów trądycyj-| wy wzrost fali 


Ustawa”o przejęciu na własność Państwa podstawowych gałęzi gospodarki 


narodowej 


Węgry — -Szalassy, Polska 
prawica (organizacje NSZ i podóbne) jaw* 
nie współpracowała z okupantem, a nasze 
t zw. centrum prowadziło walkę nie z h= 
tleryzmem, ale z Niemcami i gdyby hitle- 
ryzm okupacyjny nie był niemieckim, a 
dla przykładu francuskim — spotkałby się 
niewątpliwie z poparciem niemal „całego 
obozu, sprawującego władzę w przedwo” 
jennej Polsce, który na płaszczyźnie poli- 
tycznej na długo przed wojną poparł hi- 
tleryzm i faszyzm na wszystkich odcin= 
kach życia narodowego. i A 

Upadek prawicy spowodował żywioło- 
rewolucyjnej — objęcie 


nej prawicy (Francja — Laval, Petain,| władzy w Europie powojennej przez par- 


Jugosławia — Michajłowicz, Rumunia — łecznie radykalnych katolików w krajach 


mysia wókiemniczego w Polsce 


Zjednoczenia Branżowe poprzez podłeg- 
łe im zakłady fabryczne danej gałęzi prze 
mysłu włókienniczego wykonują poru- 
czone im plany gospodarozo . produkcyj- 
ne. Tak w zarysie przedstawia sią organi- 
zacja przemysłu włókienniczego w Polsce, 

Dzięki stałej pomocy ZSRR przemysł 
bawełniany i wełniany mógł bez trudno- 
ści podjąć pełną produkcję opierając się 
na importowanej w dostatecznych ilo- 
ściach- bawełnie i wełnie, 

Przemysł Jedwabniczo . Galanteryjny 
ze względu na znacznę zniszczenie zakła- 
dów fabrycznych oraz na brak celulozy 
wiskozowaj, której produkcja  uzależnio- 
na jest od dostatecznej ilości importowa- 
nej papierówki, nie osiągnął dostatecznie 
wysokiej produkcji. To samo dotyczy 
przemysłu włókien łykowych, którego 
produkcja wynosi zaledwie 10—15%% jego 
rzeczywistych możliwości z uwagi na ści. 
słą zależność od ilości wyprodukowanego 
surowca: lnu i konopi, I w tej dziedzinie 
liczymy na wydatną pomoc. Związku Ra- 
dzieckiego. 

W rou- 1946 projektowane jest całkowi- 
te wyzyskanie możliwości produkcyjnych 
teg przemysłu. Natomiast wspaniałe osiąg- 
nięcia wykazuje przemysł konfekcyjny. 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókienni- 
czego nie tylko odbudował, ale i rozwinał 
pozostawiony przez okupanta “przemysł. 


À; e Badawczy Instytut Włókienniczy © 
w zniszczonych budynkach fabrycznych, | szeroko zakrojonych planach naukowo- 
Przemysł « włókienniczy przystępując do| bądawczych. 
odbudowy warsztatów pracy i wznowie- 
nia produkcji w niezmiernie trudnych 


warunkach, całkowicie pozbawiony admi- 
nistracyjnego i technicznego kierownic- 
twa, dysponując zdziesiątkowamymi siła- 
mi roboczymi, musiał zacząć pracę od 
podstaw. 
Wobec 


. 


= * ź G a „ U 
żało zorganizować w nowych warunkach |nia Morskiego, 


gospodarczych i politycznych instytucje, 


kiórej celem byłoby koordynowanie dzia-|się żywa dyskusja, była sprawa pnzepojenia 
łalności wszystkich gałęzi przemysłu włó-|życia szkoły powszechnej, średniej i insty- 


kienniczego w Polsce. Powołany został 
Centralny Zarząd Przeniysłu Włókienni- 
czego, który realizuje postulaty ogólnego 
pianu gospodarczego państwa w zakresie 
produkcji włókienniczej. C. Z, P, Wł, po- 
przez podległe mu siedem Dyrekcji Bran- 
żowych, kiórym .v kolejności . organiza- 
cyjnie podporządkowane są t. zw. Zjed- 
noczenia: Branżowe, kontroluje gospodar- 


olbrzymich potrzeb kraju nale-|nego w Sopocie zebranie Komisji Wychowa- 


|dnienia ustaliła Komisja przede wszystkim 


Wychowanie morskie 


Odbyło się w Kuratorium Okręgu Szkol-|— przepracowanie obowiązujących progra- 


Zagadnieniem, wokół którego rozwinęła 


tucji pozaszkolnych ideą polskiego morza 
tak, by dziatwa i młodzież morze nie tylko 
serdecznie umiłowały, ale i miały o nim 
rzeczowe wiadomości, znały jego historię, 
płynące z niego korzyści, aktualne życie ne- 
szych portów itp. ? 

Jako środek do zrealizowania tego zaga- 


raów nauczania pod kątem widzenia polskie- 
go morza, Następnie postanowiła komisja 
przystąpić do wydawnictwa o, morzu, które 
by w formie podręcznika umożliwiło nau- 
czycielowi planową pracę w szkole. 


Nadto w celu przeszkolenia naucżyciel- 
stwa otwarte zostaną 4-tygodniowe kusy, 
na których nauczyciele będą miełi możność 
zdobycia rzetelnej wiedzy o morzu, 


Wydawane w tej chwili przez ZNP. pisem- 
ko dla dziatwy szkół powszechnych, zostanie 
uzupełnione przez tematykę morską. 


Nie ulega najmniejszej watpliwości, że na 
czoło działalności współczesnych państw — 
po przejściu mniej lub więcej chaotycznego 
organizowania się wskutek intryg międzyna- 
rodowych i z reguły bezpłodnych tarć par- 
tyjnych — wysuną się bezapelacyjnie sprawy 
gospodarcze. 

Państwo bowiem jest przede wszystkim sze- 
roko pomyślanym związkiem gospodarczym 
danego społeczeństwa a to po przejściu wojny 
o niebywałych zniszczeniach pragnie spokoju, 
chleba i kulturałnego bytowania, co znów tyl- 
„ko przez dobrze poprowadzona gospodarkę 
krajową i uzyskany stąd dobrobyt zdobyć 
można. |. 

Dotyczy to szczególńie naszego spoleczeń- 
stwa, które największe cierpienia i straty po 
niosło w tej wojnie 1. obecnie znajduje się 
w wyjątkowych warunkach i ma wyjątkowo 
ważne zadania do spełnienia z powodu zmia- 
ny podłoża, na którym ma żyć. 

Rzecz jasna, że utęskniony dobrobyt może- 
my uzyskać tylko przez uintenzywnienie 
wszystkich do dyspozycji nam stojących gałęzi 
gospodarczych a przede wszystkim rolnic- 
twa, gdyż ono jest podstawą do uinienzyw- 
nienia też innych gałęzi gospodarczych. 

Gospodarstwo rolne winno zatem dać nam 
maximum produktów roślinnych i zwierzęcych 


Gospodarstwa rolne 


w cułokształcie gospodarstwa państwowego 


o odpowiedniej jakości i po możliwie niskich 
kosztach pozyskania. 

Ponieważ wytwarzanie niektórych produk- 
tów gosp. rolnego polega głównie na ręcznej, 
z zasady kosztownej pracy, zaś imnych , na 
tańszej pracy maszynowej a ta daje się zasto- 
sować tylko na większych obszarach — dając 
przy tym masową produkcję — przeto struk= 
tura gospodarstw rolnych ma z tego powodu 
zasadnicze znaczenie dla uintenzywnienia tych 
gospodarstw, 

To też gospodarstwa wiejskie (w odróżnie- 
niu od folwarcznych oparte więcej na pracy 


z 


ręcznej, będą tym wiet intensywne, jeżeli 
wyprodukowane u siebie , surowce lj.. zboże 
i ziemniaki będą żużywać na chów drobiu, 


tuczenie świń, podniesienie mleczności krów 
itp. w coraz to większym, już przed wojną 
stosowanym, rozmiarze i przy tym predukować 
jarzyny, owece, jagody, len, konopie, itp... co 
im dawało znaczne korzyści. 
Zaznacza się, że ma się tu na myśli zdrowe 
jednostki gospodarcze, a jak już przedwojen- 
ne obliczenia wykazały, są one wtedy zdrowy- 
mi, jeżeli mogą siłę pociągowa, dą dyspozycji 
im stojącą tj. z reguly konia, należycie wyko- 
rzystać, co przy obszarze 5—6 ha ornego 
pola, licząc na jednego konia, zachodzi. 
folwarcznych gospodarstw, opartych 


g 


więcej na pracy maszynowej, powinno nale- 
żeć: masowa-produkcja zboża 1 ziemniaków 
dla zaprowiantowanmia miast i ośrodków prze- 
mysiawych 1 jako surowców dla  przetwór: 
czych zakładów przemysłowych, włączając też 
buraki cukrowe, rzepak itp., produkcja stan- 
dartowego zboża na ęksport, zboża nasienne- 
go i zdrowych sadzeniaków  ziemniaczanych 
dla zaopatrzenia. w te produkty wiejskie go- 
spodarstwa, gdyż te nie mogą ich na swye 
małych, obszarach wyprodukować nie 
wspominając już o innych względach, waż- 
nych dla uzyskania dobrego nasienia. 


Również hodowlą bydła i koni winny źająć 
się gospodarstwa folwarczne, mające ku temu 
odpowiednie warunki, zawsze jednak trzymiać 
dla użytku wsi rozpłodniki dobrej jakości, 
prowadzić opasanie wybrakowanego bydła 
i hodowle standartowych bekonów, która nie 
odpowiada ;gospodarstwom wiejskim, zaś już 
przed wojną stale wzmagała się, przynosząc 
znaczne dochody w drodze eksportu do 
Anglii. 

Jak to z powyższego zestawienia wynika, są 
gospodarstwa wiejskiej i folwarczne tak ze 
sobą związane, że tylko w tej łączności mogą 
nadać całokszłałtowi naszego gospodarstwa 
rolnego należytą strukture, konieczną do uzy- 
skania intenzywności tegoż, przyczynić się do 
rozwoju wiedzy rolniczej i nadążyć w reali- 
zowaniu wyników tej wiedzy, tj. zapewnić po- 
stęp krajowej gospodarce rolnej. i 

Poza tym gospodarstwa folwaręzne, pozosta- 
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zachodnich, a w krajach rolniczych Euro= 
py wschodniej od komunistów do ludow= 
ców i chrześcijańskiej demokracji. 
Objęcie władzy przez partie demokra- 
tyczme — to realizacja programów tych 
partyj — to wielkie reformy społeczme, 
jakie dokonywują się dzisiaj niemal w ca* 
łej Europie. Zakres tych reform, formy 
przeprowadzenia, tempo ich realizacji u- 
waruńkowane są strukturą ekonomiczną 
i polityczną każdego kraju, rozmiarem 
zniszczeń spowodowanych przez wojnę, 
zahamowaniem, względnie postępem roz- 
woju poszczególnych narodów. Przy istn'e 
niu różnych warunków realizacji reform 
społecznych — jedna cecha jest wspólna 
niemal dla wszystkich państw europej" 
skich. Jest to oparcie demokracji gosp- 
darczej (rzecz prosta i politycznej) nie na 
przesłankach liberalizmu  19-go . wieku, 
lecz na przesłankach socjalistycznych. 
> Nawet ewolucyjna i przysłowiowo kon- 
serwatywna Anglia pod rządem Partii 
Pracy powoli wstępuje na tę drogę, reali- 
zując swój program wyborczy, od uparń* 
stwowienia Banku Amgielskiego po przez 
nacjonalizację kopalń i przedsiębiorelw 


komunikacyjnych — do ścisłej kontrol: 
państwowej nad niektórymi gałęziami 
przemysłu, ( 


To socjalistyczne „piętno” w reformach 
powojennej Europy nie oznacza bynaj” 
mmiej.aby przejęła ona ustrój Związku 
Radzieckiego, zapoczątkowany przez Re- 
wolucję Pażdziernikową. Niewątpliwie 
Październik będzie miał swój wielki, 
wpływ na kształtowane się stosunków w 
Europie, tak, jak wielki wpływ wywarła 
rewolucja francuska ma epokę liberalizmu 
19-go wieku. 

Kształtowanie się ustroju gospodarcze” 
go i politycznego będzie uwarunkowane 
specyfiką każdego kraju i niewatpliwie 
przyjmie różne formy w różnych pań- 
stwach, względnie w grupach państw © 
zbliżonych właściwościach ekonomicznych 
tworząc ustroje pośrednie między socjali- 
zmem i kapitalizmem. Już dzisiaj możemy 
przewidzieć, że Europa wkroczy na tory 
upaństwowienia podstawowego przemy* 
słu, planowania produkcji i podziału dóbr 
przy utrzymaniu indywidualnej gospodar- 
ki rolnej oraz własności prywatnej w za- 
kresie rzemiosła, handlu detalicznego, 
drobnego i średniego przemysłu, i nieru- 
chomości miejskich. 


jąc w zarządzie państwowym lub tylko pod 
nadzorem państwowym (jak to raczej być 
winno, dają władzom możność łatwej a tak 
dziś utykającej aprowizacji miast 1 ośrodków 
fabrycznych, dokonania eksportu zbywają- 
cych produktów roślinnych i zwierzęcych w 
dogodnej chwili, regulowania produkcji po- 
szczególnych rodzai zbóż stosownie do zapo- 
trzebowania krajowego, lub zagranicy, wpro- 
wadzenia hodowli nowych roślin ewent. po- 
trzebnych Państwu, np. koksagisu itp. 


Przy wysokim uintensywnieniu gospodarstw 
wiejskich a tym samym małej podaży zboża 
ną sprzedaż, potrzeba tła może okazać się 
bardzo wielkiej wagi — szczególnie przy nie- 
korzystnym stosunku ilościowym / gospodarstw 
folwarcznych do wiejskich. 


Jeżeli chodzi o odzyskane ziemie, które da” 
ją nam 4,800,000 ha ornej ziemi, to opano- 
wanie tych ziem i doprowadzenie na nich go- 
spodarki rolnej do stanu przynajmniej przed- 
wójennego da się uskutecznić tylko przy wy- 
żej podanej strukturze rolnej tj. przy tworze- 
niu choćby nawet powyżej 300 hektarowych 
folwarków (normy przyjętej ogólnie dla two- 
rzenia zdrowych gosp. folw. tj. opłacającej 
koszta fachowej administracji). 

Zaznacza się, że dzienna robocizna w ta- 
kich gospodarstwach, nie przekroczy normy, 
przyznanej zakładom przemysłowym, jeżeli 
już w ten sposób miałoby się istnienie takich 
gospodarstw (w razie uprywatyzowania n. p.) 
usprawiedliwić. (d. c. n) 
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po całym kre 5 Niema zupełnie mowy o|cych się w Niemczech w środki po 
trzymaniu Polaków pod strażą lub za dru-|wowe do życia, licząc się z faktem 
tami, Celem utrzymania porządku w ja-|nomicznego zniszczenia Niemiec, k 
kimkolwiek zbiorowisku ludzkim, potrzeb | zadaniem” jest nie zaspakajanie po-| 
na jest policja i nieliczne polskie oddzia*|trzeb Polaków Niemczech Zachodnich 
iły policyjne zostały utworzone brytyj-| istnieje brak Żywno 

skiej strefie okupacyjnej. Zadaniem tych|cząać, iż sytuacja z 
oddziażów miała być współpraca z woj-|stanov em 'w zimie. 
skowymi oddziałami skimi w dz lacy w i żywie- 
dzinie utrzyn porząd ku, który setano-| ni 

w warunek zasadniczy dobrobytu czy, to 

polskiego, czy też jakiegokolwiek innego | i 

zbiorowiska ludzkiego. W istocie -nie ist-| bara kach ilość Polaków podawana 
nieją przeszkody dla żadnćgo polskiego |niemieckiemu burmistrzow lub innym 
obywatela czy też rodziny polskiej, któ-+| władzom lokalnym i zarządzenia są wy” 
raby chciała przenieść się z jednego sku-|dane dla zdopatrzenia w prowiant każde- 
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wyników, 
Obóz demokracji pols skiej 


ustępy tego artykułu: 


Powszechne zainteresowanie sprawą Wy- 


sgo dobra j prawa do 


7 


otrzy- $ 
macie- 


w 


jego interpretacji A 
OFE 4 ji imię: oczys 
najte| 


ycia 
I iakiej 


wW 


cechy 


pre 


hitniejszych dzieł sztuki portretowej XE | FZyMSEW: i Ż Dlatego . wia- 
Z pośród klasycznych ram zewnętrznych po- | Tak, to matka, To jeden z'najpiękniejs szych | d ebierkt u nadu | i 1d0 
staci, występuje przede wszystkim -z niezwy- |symholów, jedna z najpiękniejszych syntez | oś Byłóby stokroć ty 
kią siłą ku widzowi głowa. Ogarnia go ona|wszystko ogarniającej kobiecości, To cudów» | ńadomości gie było, bo oznaczałoby to, 


i zniewala potęgą przejmujxcych w swym 'ny symbol matki nas ws szystkich 


| deprawacja hula bezkarnie. 


4 
| 
|< 


| N 


stanie do wybo- | 


m A NE OZNA 


ja przewidziana- na Niemca sie 
ga 1,200 do 1, 500 kalori I 
lie od podstawowych racji 

Ż i obliczonych kalorycznie, 
-|ia już wyżej zaznaczyliśmy, Polacy 
|k ją je z dodatkowych racji 
małe dziec karm i in- 


tki 
ki te j również na 


liemców: 


są I ane 


Jedną z największych trudności, które 
Nładze Wojskowe mają do 

pokonania sta m sprawa odzieżowa. 
jest | ASB "dzo poważny. Gelem 
inia tego problemu czyniono mię- 

i próby zd” bycia. odzieży drogą 

c} rekwizycji odzieży « 


sposób zdobyte ubrania, 
pończochy, pałta i inne 
dzielone wśród Polas“ 
w Niemczech. Przy 
nadmienić, że brak 
iwać nie tylko w 
j Zachodniej Euro" 
nawet samej Wiel- 
t1ożna wobec tego po- 
ten został rozwiąza” 


obuv 
ły zo 


| 14 s BB m ala | hiny w spo ôb adowalający. 
Mm Q4 piii f aol nadakazaniah manramo w, spos) dna 
fr p gó | S ii JĄ BA | AM Wlk MANOUW KE A VU JU; Fabryki odzieżow są czynne w Niem- 
A TE ń ABE | AU F] aig WB HE ad y y A 

8 cddiu lo EWS 6 U BE TEE ky | PWD W t LW UUE czech. Istni wa. Kopalnie we 

» WAKT S A p 1 ; |jgla wi nie osiągają swej 

Socjalisty! zma Agi zg I rasowa przynogi wyborów wysuniętą została. wbrew woli produkc est transgporim, brak sił 
w swoim „WCzo rajSZYŁ i biuletynie artykuł | obozu demokratycznego, W ięcej, ži oboz| fachon 'o stanowi przyczy” 
Ministra Pr ropagandy i Informacji ob. Ma- [demokracji polskej czuje się ogromnie nie-|q + iż problem ten bg- 
tuszewskiego. Poniżej przytaczamy. hiektóre|pewriym w obliczu wyborów WU bo; się ich trudnym. Większość 


ÓW ubrania, 


zabrane 


posia 
od 


które zostały 


najwię” 
liwie najkrót: 
yvlko na zasadzie 
porozumie * między  Rzą- 
Ra Polskim a Władzami  Brytyjskimi. 

ile to nastąpi, należy się spodziewać 
2a Polaków w lecie. 


by wysłać do u jak 


vw CZa6 


może ńastąpić 


ie 


To 


szym. 
wzajemnego 


nia 
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NIECO © 


W Warszawie odbył się zjażd kupców woj. 
warszawskiego, 


poświęcony 
organizacyjnym, 


sprawóm zawo- 


dowym i powołaniu do 


cia organizacji wojewódzkiej. 


ży- 
Nie majac za- 
miaru składać na tym miejscu szczegółowego 
sprawozdania z przebiegu zjazdu, chcę jedy- 
nie 'podkieślić jeden ważki moment, zdecydo- 
wane odcięcie się zorganizowanego kupiectwa 
wśród którego nie brakło przedstawicieli wie- 
lu starych, znanych firm, odradzających 
obecnie, po nieraz 100 proc. zniszczeniu wo- 
jennym, od rycerzy szabru i spekulacji, od 
amatorów „dzikiego“ handlu, kwestionują- 
ichkolwiek świad- 


od 


łatwych wojen- 


się 


ial 
jag 


zeń ha rzecz Skarbu Państwa, 
elementu koniunkturalnych, 


cego w ogóle potrzebę j 


słowem 


których postę- 
powanie — jak stwierdzono słusznie na zjeź- 
dzie — sprowadza odium na całą 
inicjatywę prywatną w handlu. Potrzeba tej 
inicjatywy znalazła swój właściwy wyraz w 
oświadczeniach najbardziej miarodajnych czyn 
ników rządowych, w dekrecie o jej popiera- 
niu, uchwalonym na ostatnim posiedzeniu Krą- 
jowej Rady Narodowej. 


nych i powojennych zysków, 


uczciwą 


Chodzi obecnie o to, 
aby w chwili, w której świat pracy zdobywa 
się na maksymalne i 
nia dla przeprowadzenia dzieła odbudowy” zni- 
szczeń wojennych, na te same 
zdobyło się 
dzi o usprawnienie wymiany towarowej, nikt 
w Polsce dziś nie kwestionuje. Sądzimy, 
krocząc po tej drodze, a tępiac 


kres wojny pósiał w 


wyrzeczenia i poświęce- 
wyrzeczenia 
kupiectwo, którego roli, jeśli cho- 


Że 
bezlitośnię 
wszelkie chwasty, które o 


jego szeregach, kupiec polski znajdzie zrozu= 
mienie w społeczeństwie. znajdzie swoje w: nim 


miejsce. 


TYGODNIK 


UPLACH 


Podniesienei 


etyki kupieckiej do poziomu 


twórczej, pokojowej, uczciwej pracy -— oto 
najważniejsze zadanie, jakie czeka dziś Na- 
czelną Radę Zrzeszeń Kupieckich oraz po- 


szczególne związki, 
branżowe. 


zarówno terenowe, jak 1 


U5UGWY 


Gwałtowny wybuch. | 
stem przed kilku dniami 
nierzy radzieckich, poległych w walce o wol- 
noś 

Niewykryci dotychcza 
bombę zżćgarową, kt 
nie zdołała zachwiać 
jakie żywi Łódź dla 
jarzma hitlerowskieg 


ano 


uczuciem wd 
ych sw abog zycie 


ŚĆ i, 


li z 


Społeczeństwo nasze potępia te- metody, 
żywcem naśladowane ze wzorów staw” 
skich“. —— Któż, jak nie oni stali specjali 


żaby y tków 


i 


stami od. wysadzania pomników 
kultury! ? 

Ta wymowna „wierność“ tradycji najeźdź- 
ców hitlerowskich dow odzi, że sprawcami mu- 
sieli być ich uczniowie. To już wystarczy, aby 
odrązą i oburzeniem odpowiedzieć na podob- 
nie zbrodnicze wyskoki. 

W .pierwszym cdi na wiadomość o wy- 
darzeniu w parku Poniatowskiego uczniowie 
Państwowej Śzkoły Techniczno - Przemysłowej 
przy ul. Żeromskiego 115 zwołali zebranie, na 
którym uchwalono rezolucję, połępiającą zni- 
szczenie „pomnika, ponadto anizowano 
zbiórkę pienieżną na fundusz odbudowy pom- 
nika bohaterów sowieckich. 

Władze prowadzą energiczne Śledztwo dla 
ujęcia sprawców. Ze zrozumiałych względów 
szczegóły jego trzymane są w tajepnnicy. 


we hu 


zorg 


Tam, gdzie drukują 


Dnia 17 bm. upływa ok od chwili uru- 
chomienia drukąrni Nr. 4 Spółdzielni Wy- 
dawniczej „Czytelnik', Pon'eważ jest to 
największa į jedyna zarazem drukarnia, w 


której uzyskują swe krótkie, kilkudniowe 
najwyżej życie, wszystkie dzieniki i czaso- 
pisma Łodzi” — właściwym bedzie, aby „Ty- 


godnik Demokratyczny”. jedno z odradza- 


z «al s a 

jących regularnie, ‘co tydzień. „dzieci 

przyjrzał się í ocenił niestrudzoną działal- 

ność swej troskliwej „mateczkt”*, Taka była 
uroczystej przemowy 


się 
5 


w przybliżeniu treść 
J 


wygłoszonej do mnie przez -redaktora na-|19 linotypištów. Praca wre — na 3 zmiany. 
czelnego naszego pisma. Dyrektorem administracyjnym jest ób. Sobi- 

Wysłuchałem jej, rzecz jasna, stojąc w|szek Edmund, technicznym — ob. Apfel- 
odpowiednim skupi teniu ducha i w nastroju |baum Izydor. Obaj są starymi pracównikarni 
całkowitego zrozumienia powagi chwili Pó. | druku skimi. Znają doskonale potrzeby 
czym zatemperowałem dwa ołówki, teózkę i pfacę drukarni, posiadając jednocześnie 
wypoc arkuszami czystego papieru|znajomość M zrozumienie dla potrzeb perso- 
i wsiądłer „jedenastkę“. Za chwiłę byłem |nelu. 


na ulicy Źwi irki Nr, 2. ' 
NA POCZATKU BYŁ CHAOS... 

„Walezyliśmy z ogrorónymi E ERE, 
-— odpowiada mi ob. Witkowska. uprzejmy 
„szef“ biura adminstracyjnego. Po ucieczce 
Niemiców panował w drukarni chaos i de- 
zorganizacja, Na ogólną liczbę 9 linofypów 
(maszyn zecerskich ) czynne były tylko 
Nie było mowy o żadnej normalnej pracy, 
Brak matryc, niezbędnych dla uruchomienia | 
linotypów i części zastępczych, 
jedynie w Ameryce i w Niemczech, utru- 
dniał niezmiernie wydanie pierwszych dzien- 
ników i regularne ich ukazywanie się. Cięż- 
ko było również ze skompletowaniem obsłu- 
gi dła zecerni i maszyny rotacyjnej — da- 
wał się odczuwać wyrabiy brak specjali- 
stów. Pomimo tych i całego szeregu innych 
bolaczek, dzięki ofis arności pracowników 
drukarni, dnia 17 lutego 1945 roku wyszedł 
spod maszyny rotacyjnej pierwszy numer 
gazety polskiej — „Polski Zbrojnej“. A po- 
tem dalsze: „R zeczpospolita”*, „Głos Ludu“ 


„Robotnik*... 


2 
ð 


WALKA O BYT 

Z chwilą uruch iomienią drukarni nie za- 
kończyły się troski jej kierownków i perso- 
nelu, Odwrotnie: zaczęły jawić się w coraz 
większej liczbie i'w coraz większych roz- 
miarach, Zwiększenie nakładów oraz ogól- 
nej liczby dzienników i czasopism, pociągało 
za sobą zwiększone zapotrzebow anie na spe- 
ejalistów, Rychłe wyczerpanie się papieru z 
zapasów poniemieckich tworzyło 
kratnie bardzo krytyczne momenty. 
przerwana pracv'i 


W 


ni ieiedno- 
Orož } 


pa 
wiążąca się z tyn możli- 


wość pozbawienia tnies: ów Łodzi i øko- 
le kontaktu ze światem iejedno- 
krotne nad gmachem dr „Papieru, 
papieru, bo jutra nie ukaże sie w mieście 
żadna gazeta” stukaly niejednokrotnie 


dinotypy w zecerni; Wytężonej pracy perso- 


| 


| 


wyrabianych | 


nelu administracyjnego i drukarzy, pracują” 
cych w trujących wyziewach topionego olo- 
wiu niejednokrotnie po 20 godzin bez przer= 
wy, zawdzięczać należy przezwyciężenie 
trudności w pierwszych miesiącach działal- 


Í 


ność drukarni, 


A DZIŚ? 

W lutym ubiegłego roku personel tech- 
nicźny i administracyjny drukarni liczył za- 
ledwie 23 osoby. ten podwyższył 
się do liczby 99. Bez przerwy — 24 godziny 
na dobę — stuka 9 linotypów. Obsługuje je 


Dzś 


jiąg dalszy na str, 3) 


Cy 


IE 


nislaw Barycz 


yeodnika Demok ratycznego“ 


| W N-rze 


ukazał się wywiad przedstawiciela, SO 
jorganu z Prezesem Stronnictwa 

tyczńe >80, ob. Ministrem Rzymowskim, któ- 
ry kaźdėgo stronnika masowości naszego 


stronnictwa musi utwierdzić w przekonani u, 
że czołowy nasz kierownik Komitetu Poli- 
tycznego dobrze zdaje sobie pee ę z odpo- 
wiedzialności, jaka bierze na siebie, komen- 
tując — w trudnym okręsie rokowań przed- 
wyborczych z pozostałymi stronnictwami de- 
mokratycznymi o tak nieodzowny blok i po- 
rozumienie — tezy programowe Stronnictwa 
ostatnio notowane w b. ý 
Prezes Rzymowski kom entuje je mądrze, 
otwarcie i lojalnie w stosunku do wszy stkich 
uczestników pożądanego bloku, Nie sprowa- 
dza „trzonu zńego naszej partii do 
kadr inteligencji". Ale nie pomija charak- 
teru Stronnictwa Demaleratycznego, jako or- 
ganizacji erzystej i cji 
Intęlige p” 


styczniu 


społec 


mie’ 


praci w 


rzystej 


1 Zarupowana 
ganiząacji Stronnie- 


| Qt = 


wę i „mac! 


twie Bemokt: bez znym, powinhą wziąć słowa 
prezesa co do serca: 
W jego | ych „AA )rogramo=- 
wych“ nie jest ona adłame który tak by 
| oł w monopartyjnośri nowego programu 
dla wszystkich; I jest i pozostaje zasad- 


} 


hoć 


n czym ć nig znym trzonem społecz 


kom naszej partii. To też ol zyska inte 

ieericji „pracującej, chwil: prz łomowej 

utrwalenie ostatecznej budowy konstytucyj- 
$ 


EEEE AOS VS LEVE DIE PPPE OBW SŁ PEEK NEON IA EES BE D RDIR 


. |że nasze es 


DEMOKRATYCZNY 


W 
przyczynić się do usprawnienia gospodarki lo. 
kalami a zarazem ułatwi nad nimi kontrolę, 
ukrócające spekulację mieszkaniami i lokalami 


sklepowymi. 


W prasie ukazał się 
dentem m, Łodzi, pi 
lasem. Na zapytanie 


wywiad z wiceprezy- 
sam Kazimierzem. Gal- 
czym należy tłumaczyć 


soter 4 GORA 


EW 


ww w) 


ga A 
RSE 


zkutzÓnć pomniki: 


O sile wybuchu mówi fakt, że w. domach 
przylegających ch do parku powypadały szyby. 
Do par rku Poniatowskiego przybywają grupy 
ludności, które w poważnym skupieniu manife- 
stuja przeciw ohydnemu wybrykowi. 

W związku z barbarzyńskim zniszczeniem 
| pomnika bohaterów Czerwonej Armii w sobo- 
tę dn. 16 bm, odbędzie się w parku Pontatow- 
skiego wielka maniftstacja robotniczej Łodzi 
u stóp zburzoneg go pomnika. 

Prezydent Mijal będzie osobiście przyjmo- 
wał w gmachu Prezydium Zarządu Miejskiego 
(P iotrkowska 104) delegacje i osoby, które 
będą składały rezolucje 1 zobowiązania wpłat, 
jak również gotówkowe wpłaty na rzecz od: 
budowy zniszczonych pomników w parku Po- 
niatowskiego. 

Komunalna Kasa Oszczędności m. Łodzi o- 
tworzyła specjalne konto nr 222 na odbudo- 
wę zburzonyć ch pomników: bohaterów Czerwo- 
nej Armii i zburzonego przez Niemców po- 
mnika Kościuszki na pl. Wolności. 

Ludność Łodzi kontynuuje samorzutnie akcję 
zbierania funduszu na odbudowę. I- tak np. 
robotnicy firmy I. K. Poznański na licznym 
wiecu uchw rezolucję, potępiającą ohydny 
czyn zamachowców í zadeklarowali 1% od za- 
robków w miesiącu lutym na rzecz odbudowy. 
Robotnicy firmy Hirszberg i Birmbaum uchwa- 
lili podobną rezolucję. 


zt 


anii 


| Por. pil. ZBIGNIEW GLINICKI 
Mk aiiai Eaa 


— Wybuchnie, czy nie wychnie? — oto py- 
tania, jakie zadawano sobie u nas latem 1939 
roku, ejeden sądził, że do prężnej rozprawy 
nie dojdzie, że Hiller będzie usiłował stosować 
w dalszym «ciągu wypróbowane metody szan- 
łażu, %lóre opłacały się znakomicie, Immi po- 
brzekiwali buńczncznie szabelką, wierząc, że 
jesteśmy „gotowi“ i „silni', że głosy o zbra- 
jeniach hitlerowskich są bluffem, przesada 
czy... reklamą, 


Co do mnie nie podzielałem nfnego w siebie 
przekonania o naszej gotewości bojowej. Jako 
fachowiec dziedzinie lotmictwa widziałem 
braki w sprzęcie j w wyszkołeniu, Wiedziałem 
kadry kombowców ustępują maszy- 
niemieckim, że nasze P.Z,L, myśliwskie 
miały twardy orzech do zgryzienia w 
Messerschmiditami. Zapewniano nas, 
ataku loiniczego mamy rozbudowa- 
która pozwoli w porę 


w 


nom 
i będą 
|-walce 
że w 
ną si 
zarządzić 


z 


azję 
podsłuchową, 
alarm. 
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nej nowej Polski, nie świecić pustkami i nie 


. a 
zapadać w bierne oczekiwane „przezornej 
rezęrwy, |! ilić kadry sw ego macierzy- 
slego stronnictwa, zapisywać się do niego 


masowo, dać mu do dyspozycji ludzi i środ- 
ki materialne, by moglo madrze, lojalnie i 
sumiennie spełnić ciążące na nim zadanie 
jednego z ważkich równoprawnych członów 
demokratycznego bloku- wyborczego. Anteli- 


gencja pracująca nie jest łatwym materia- 
łem organizacyjnym. Jej wysoki poziom in- 
telektualny, jej obci ążenia nawyku do ,ś0- 
bie zdaniu”, jej rezerwa” w wypowiadaniu 
zdania własnego, jej zamiłowania do stano- 
wiska krytycznego. widza — obserwatora, — 
wszystko to sprawia, że naogół nie tylko nie 


zdaje sobie sprawy z ujemnych skutków ta- 
kiej „politycznej rezerwy”, lecz przeciwnie 
uważa, że praca polityczna jest sprawą po- 
święc ających się tej pracy jednostek, lecz ù'e 


całych grup społecznych skupiających 
ysikie żywotne siły narodu. 

Z tą biernością, tak ważkich przecież spo- 
łecznie sfer pracy umysłowej w ogóle a dzie 
w szczególności, walczyć należy słowem 
i purem, Niech staną do apelu w ramach | 

macierzystej orga nizacji. Chodzi tu 


prze: ież o rzecz wielkiej wagi, o fizjonomię 
polityczną i wartość społeczną 
pow ojennego Sejmu Rzeczy pospolitej, 
mu U ista wodawce zego Polski Demokratyc znej, 
Polski chłopa; "robotnika, ale i pracującego | 


j-| inte lisoni, 


Sej- 


l 
| 
| 
| 
a 
| 


Kto bedzie mógł mieszkać 


tych dhiach ukaże się dekret, który mal 


pierw szego | 
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c oroi a DREZNA ZZA CO 


W Lodzi 


Gallas oś. 


ukazanie się tego dekretu — prez. 
wiądczył: 


— Wojna poważnie zmniejszyła ilość miesz, 
kań, jak również lokali handlowych. Można 
powiedzieć, że ki milionów 


ludzi nie żyje 
i że zmniejszenie ilości mieszkań nie jest sto- 
sunkowo tal c ubytek Idności. Ale 
jtakie rozumowanie nie pokrywa się z rzeczy» 
wistością. Z setek tysięcy zniszczonych rodzin 
— tu i ówdzie pozostali przedstawiciele ich — 
poszczególne, -samotne osoby, którym jednak 
nie można odmówić prawa do prowadzenia sa- 
modzielnego gospodarstwa domowego, a więd 
tym samym — prawa do mieszkania. 

Dekret ukróci spekulacje lokalami. Spekuła. 
cja ta przecież, mimo istnienia specjalnych 
komisji, ścigających, przestępstwa tego rodza. 


cą 
<a 


ju, — kwitmie nadal, Dekret w poważnym sto. 
phin przyczyni się do uzdrowienia stosunków 
w tej zinie, tym bardziej, że zezwolenia 


na zamieszkanie w Łodzi muszą mieć nie tylko 
lokatorzy główni, ale również każdy subloka» 
tot. Odpadna: więc kombinacje z 
członkami rodzin i kombinacje z sublokatora. 
mi, które sa u nas ostatnio zjawiskiem nag- 
minnym. Członkami rodziny, w myśl dekretu, 
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